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CENA OGŁOSZEŃ:
Za I wiersz milim. lub jego miejsce ni 

str. I. 2. 3. gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. K s 91. 

Otwarta od 9 do 7 po poi.

Rok OXlł

Ę G I E L
GÓRNOŚLĄSKI i DABPWIECKI

z  k o p a lń :
Max Marie
Hramsta Boer
Georg Brade
Oheim Heinrichsgluck 1
Fanny Neugliickauf
Hoym Prinzen
Fiirsten Heinrichsfreude
Emanuelssegen Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na  
w e k s l e  I — |Ą— 2 m i e s i ę c z n e .

ortiand Cement
z pieców rotacyjnych 

fabryk:

„Rudniki” i „Wysoka”
p o  e e n a e h  f a b r y e z n y e h

n a  w e k s l e  14— 2 m i e s i ę c z n e .

o ^ Z a b iz e c k i
z „Emina’ i „Wolfgang"

po cenach hutniczych

Wapno kieleckie* papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  [ f a b r y c z n y c h  na  
w e k s l e  14- m i e s i ę c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U S E O T ‘« 912
na dogodnych warunkach poleca:

K A L I S K A  SPÓŁKA O P A Ł O W A ,  Kazim ierzowska 1, tel. 9 2 .

D E N T Y S T A

tfioJpe * iamperf
GŁÓWNY RYNEK Na 17 

(dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 8t>4

Szczepienie ospy
św ieżą k»*owianką

F E L C Z E R  S  Z  E £  R
W ro c ła w s k a  50 . 896

O strzeżen ie!
Ponieważ butelki od piwa kompletne z kap­

slami, firmy „Browar H ir s c h a  - Ostro***
znajdują się w posiadaniu firm 1 osób prywatnych 
(nie dotyczy to moich odbiorców) 1 są skupywane 
dla celów prywatnych, n in ie j s z y m  o s t r z e g a  
S ię .  że takowych powyższa firma nigdy nie sprze­
dawała i nie sprzedaje, przeto, ażeby uniknąć nie­
porozumień, wszystkie butelki znajdujące się w 
posiadaniu osób prywatnych, będą_ przezemnie d o  
dn . 4  c z e r w c a  r .  b . w y k u p io n e .  Przed dal- 
szem nabywaniem i odsprzedażą komukolwiek inne­
mu ostrzega się, gdyż po upływie tego terminu 
osoby, u których znajdować się będą powyższe 
butelki, lub nieprawnie nabywające takowe, b ę d ą  
p o c ią g a n i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą d o -  
w e j .   ̂ 1°64

O s t r o w s k i e j  H u r to w n i  
S k ła d  P«*ra.

Kalisz N o w y -Ś w ia t  10_______

Dr  K l i n g e r
choroby w eneryczne • skórne.

U czen ie  sztucznem  słońcem  gorskiem  
(lam pą kw arcow ą) 

i analizy krwi na syfilis.
Przyjmuje codziennie od 4 7,
w niedziele i święto od 10—1.

1065. Towarowa 3. I p.

Niepokojące im e ia c j e .
„Nowa Reforma'1 pisze: i
W ubiegły, piątek zamieścił „Berliner 1 age 

JjlaLL * ivtj. L-spoinicuoJę z M u.stw y, plOi'a Znanego  
publicysty Pawła Scheffera. Paweł Schefb /.na 
n y  już"przed wojną i wi czasie ,wojny jako znawca 
spraw rosyjskich, przebywa Uraz stale w itr. 
kwic, gdzie posiada kontakt z sowiecki,mi st 
rami rządowemi.

Otóż w  piątkowej korespondencji, napisa­
nej z powodu znanego zajścia w sowieckiej misji 
handlowej w Berlinie, udowadnia Scheffer Niem  
com, iż nie mogą, sobie pozwalać na lekceważe­
nie lub drażnienie Rosji. Wspomina o pozy ty w- 
nem znaczeniu sowietów rosyjskich dla Rzeszy 
niemieckiej, jako terenu ekspanzji gospodarczej, 
a następnie wykażtuje, że podrażnienie stosun­
ków mogłoby mieć dla Niemiec bardzo groźne
skutki. . .

Przy tej sposobności, mimochodem wsponu 
na o s t o s u n k a c h  polsko-sowieckich, a kilka la 
pidarnvoh zdań w  tej sprawie stanowi dla poi 
skiej optnji publicznej rewelacje, niepokojące w 
najwyższym stopniu.

..Nie możemy zapomnieć, że wschód Nie­
miec znajduje się w ciągiem niebezpieczeństwie 
Z końcem ubiegłego roku poruszyła Polska de­
likatnie, ale niemniej wyraźnie (żart, aber dur- 
chaus hórbar) następującą m y ś l :  obszary biało 
ruskie i interesy ukraińskie Polski w zamian za 
Prusy wschodnie. Program szkoły Warszawskiej

„Ta polska ruchliwość przypada na miesiąc 
październik, a więc na czas, kiedy w Moskwie 
wewnątrz partji komunistycznej toczyła się wal 
ka o to, -czy wymusić rewolucję W Niemczech 
czy też n;~‘‘

Czytamy, i oczom' wierzyć nie chcemy. — 
Któżto w imieniu Polski poruszał „delikatnie ale 
wyraźnie'1 tę sprawę w październiku? Ministrem' 
spraw zagranicznych był wówczas p. Marjan 
Seyda, a w końcu października p. Roman Dni o w
sfci ! a

Jesionią toczyła się istotnie' ożywidua wy­
miana myśli między Polską a Rosją. W końcu 
września uznała Polska nową formę państwową 
federacji sowieckiej. Przez cały październik, gdy 
ważyły się w ’Saksonji losy tamtejszego rządu 
komunistycznego mówiono o zamiarze udzielenia 
przez Moskwę pomocy komunistom niemieckim’ 
i o ich planach' uzyskania tranzytu przez Polskę., 
W połowie listopada przybył nawet do Warsza 
wy delegat 'sowiecki p. Kopp i konferował z p. 
Seydą na temat — jak podawały oficjalne komu- 
nikntv — układu gospodarczego i kwest j i  tran 
zytu handlowego". *-> : ■ ' ^  *

Z rewel acji Schellera wynikałoby, iż to w łaś 
nie w czasie tych rokowań jesiennych poruszono 
zc strony polskich czynników, oficjalnych fanta 
styczny, a dla Polski wręcz zabójczy, plan, .,za' 
miany Kresów na Prusy wschodnie11.

5iie należymy do rzędu tych, którzy w. wal­
ce wewnętrzno-politycznej operują podejrzenia 
mi i którym z ust nie schodzi zarzut zdrady na­
rodowej pod adresem ludzi, odmiennych prze- 
Jjypań. Dlatego też rewelacje Scheffera traktuję 
my sr>/' j-.Jlc, gyvfai.H i w t r t . .’M, rf ,

kładnego zbadania sprawy. Musi tu zabrać głos 
obecny minister spraw zagranicznych, wyjaśnień 
udzielić musi p. Marjan Seyda, a nie wątpimy, 
że publiczna dyskusja w  tej sprawie wydobędzie 
na jaw całą prawdę. Jeżeli istotnie coś było na 
rzeczy, opinja polska dowie się o tern, jeżeli 
zaś rzecz jest niemiecką fantazją, wówczas zba 
danie sprawy oczyści atmosferę i usunie dręczący 
znak zapylania z {widowni życia politycznego. To 
zjbadanie i wyświetlenie uniemożliwi też szeTze 
nie wśród ludności kresowej przekonania, że sa 
ma Polska nie uważa swych rządów na kresach 
trwałe i że traktuje Kresy, jako przedmiot poli­
tycznego handlu.

Nie trzeba zdaje się tracić wiele słów na u- 
dowodnienie, jak potwornym absurdem byłaby 
myśl „zamiany" naszych wschodnich terytorjów! 
lub ich części na Prusy wschodnie.

Po pierwsze bowiem straciliśmy olbrzymie 
obszary, zamieszkane bądźto przez świadomą na! 
rodowe ludność polską, bądź też przez pokrew­
ną nam ludność słowiańską, znajdującą się do­
piero w zaraniu narodowego rozwoju i nie posia 
dającą tradycji własnej państwowości. Żywioł 
polski tworzy tam nietylko całą nadbudowę spo 
łeczną, ale także jego siła liczebna jest nader po­
ważną, tak, że naród polski stanowi tam jedyny 
element państwo twórczym i kierowniczy.

Prusy Wschodnie liczą natomiast 2200000 
micszkańcóżw, z czego tylko około 300000 sta­
nowi polska ludność mazurska, której świado 
mość narodowa, pod wpływem wielowiekowej 
germanizacji nie jest niestety wielka. Reszta lu­
dności, a więc prawie 2000000, to N i e m c y ,  haka 
tyści, stanowiący podstawę wszelkiej akcji nacjo 
nalistyczno-monarchistycznej w obecnej Rzeszy

Przy „zamianie" straciliśmy więc miljony 
Polaków, którzy wydani byliby na łup; bolsze- 
wizpru i rusyfikacji. Położylibyśmy krzyżyk nad' 
możliwością narodowo-gospodarczej ekspanzji na’ 
wschód, a wcięlibyśmy natomiast do Polski 2 
miljony doskonale zorganizowanych, narodowo 
wyrobionych Niemców, którzyby nam popro- 
stu rozwalili państwo.

Tak wygląda ta rzecz w  raziejej praktyczne 
go wykonania. 'Ale to praktyczńe wykonanie jest 
rwczą conajmniej nieprawdopodobną, ryzykow­
ną i posiadało te cechy także ubiegłej jesieni
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W jakiż bowiem Sposób moglibyśmy przyjść 
w posiadanie P rus w schodnich’/ Wypowiedzieć 
w ojnę Niemcom / Ubiegłej jesieni można było 
chyba w ten sposób postawić rzecz, źe Polska 
wkroczyłaby do Prus wschodnich przepuszcza­
jąc równocześnie przez terytorium  swoje bol­
szewików. do Niemiec. A więc walka Polski, ra ­
mię przy ram ieniu z sowietami, z wojskam i so.. 
Więckiem i za naszą zachodnią granicą w zboisze 
wizowanych N iem czech’/ Czy może mieliśmy 
się og ran iczać ’tylko do pozwolenia Rosji na 
przewóz broni przez Polskę, a w -chwili gdyby 
wybuch la rewolucja bolszewicka w Niemczech za 
jąć Prusy wschodnie i odstąp ić Rosji nasze te­
ry  torja wschodnie w zam ian za zostawienie nam 
wolnej ręki?

Jeduem słowem, plany „zam iany1 to niere­
alna, zabójcza fantazja, której reąlizącją wymą. 
gałaby krwawej i niepewnej walki, przy rów no­
czesnej utracie posiadanego terytorium , a która 
w razie pomyślnej realizacji, sprowadziłaby do­
piero katastrofę państwową.

Rozważaliśmy przez chwilę spokojnie m a  
zimno spraw ę rzekomych, a zabójczych propo­
zycji. Pow tarzam y jednak, że nie przesądzam y 
bynajmniej faktu, iż takie propozycje były wo- 
góle stawiane. Chcemy wierzyć, że nie było od­
powiedzialnego polityka w Polsce, któryby u- 
legł podobnej aberacji umysłowej i któryby na 
w łasna rękę rozpoczynał handel o zienne Rze­
czypospolitej. Jeżeli zaś rodzi się wogóle jakaś 
wątpliwość, jeżeli opinja polska nie może ourazu 
przejść do porządku dziennego nad inform acja 
m i berlińskiemi, jako nad nienneecką plotką j o  
dzieie się to z tego powodu, iż wiemy doskonale 
na jak niebezpieczną manję prześladowczą cierpi 
nasz obóz uarodowo-dem okratyczny, klorego r._ 
prezeulaiici byli w jesieni u stciu.

Cała polityka narodowej demokracji, oży­
wiona była od lat wielu myślą, że Polska wiuna 
wszystkie swe wysiłki skierować wyłącznie ku 
zachodowi, a ograniczać swą rolę na  wschodzie. 
Polityka naiodow o-dem okratyczna w fazie ooec 
r.ej zmierza do umknięcia wszystkiego, eony mo 
eto zadrażnić nasz stosunek do przyszłej Rosji , 
lub wywołać wrażenie, że Polska dąży do ryw a­
lizacji* z Moskwą na tym szerokim p a s i e  oddne 
łającym  Rzeczpospolitą od rdzennej Rosji. 1 em 
tłóm ac/wła się nietylko ostra  walka narodow ej 
dem okracji przeciw tak  zw. planom  federacyj­
nym ale także świadome sabotowanie przez nią 
spraw v związku bałtyckiego. P. Seyda, a potem 
i> Zamoyski bali się stworzenia .systemu polsko 
Kaltvckiego, przes-dV-ijtte f .

łyck ich  po .'wskrzeszeniu przyszłej ilosji, a wy
Ski“  tej polityki .tyto *
■ J t *.— » ; • *  l i . d t j - C i o v . - U t c . O U B . J O  u

lek tora ' eni Rosji przeciw Polsce. i
l a  polityka tchórzostwa, w yrzekająca się 

wszelikich szerszych koncepcji na wschodzie, ta 
polityka likwidacji polskiej myśli politycznej w 
stosunku do Rosji, stwarz'a tak  nienorm alną śy- 
tuację, że musimy się choćby przez chwi.ę za sta 
naw iać nad pytaniem : czy.tmoże jednak lansowa 
no w październiku z pałacu bruehłowskiego ów 
potworny, a zabójczy balon próbny?

Opinja polska, w strząśniętą do głębi, cze­
ka teraz na echo, jakie rewelacje berlińskie wy­
wołają w naszem ciele ustawodawczem i na re 
zultaty. jakie wyda zbadanie tych berlińskich 
doniesień.

T E L E G R A M Y .
Zanucił na kanclerza lustrji ks Seipla.
W IEDEŃ, 3.6. Na kanclerza związkowego pra 

ła ta  Seipla dokonano na dworcu północnym za­
m achu rewolwerowego. Kanclerz jest ciężko 
ranny  w płuco, rana jednakże nie jest śmiertelną 
Został on przewieziony do szpitala.

Sprawca zamachu, gdy aresztowano, strze­
lił do siebie, raniąc się. ciężko. Znajduje się on 
w tak ciężkim stanie, iż nie można go narazić 
przesłuchiwać.

Stan zdrowia dr Seipla.
W IEDEŃ, 3.6. Pielęgnujący rannego kan­

clerza dr. Seipla wydali o stanie zdrowia kanele 
rza następujący biuletyn: Samopoczucie dobre, 
puls 96, tem peratura 6,7 rana krwawi. Ranne­
mu potrzebny jet spokój, do operacji nie ma 
narazie żadnego powodu. Podpisani lekarze.

W edług ostatniego biuletynu lekarskiego 
kanclerz jest zupełnie przytom ny, nie m a bólów, 
stan  jego zdrowia jest względnie pomyślny.

Proces o zajścia listopadowe rozpoczęty.
KP.AKOW, 3.6. Proces przeciw oskarżo 

nym  o zajścia listopadowe r. zi., rozpoczął się

przy uiewiclkiem stosunkowo zainteresowaniu. 
Przed sądem kar rym  zgromadzili się prm w ażnie 
sann krewni i powinowaci oskarżonych. Na sali 
publiczności niewiele.

Interes m aterjalny państwa reprezentuje 
przy rozpraw ie sędzia Krzyżanowski, który żą­
dać będzie odszkodowania cywilnego za straty, 
poniesione przez państw o w czasie zaburzeń

Korespondentów zamiejscowych i spraw oz­
dawców miejscowych przjybyło razem  dwudzie 
stu;. Na sali zajęli miejsca wszyscy oskarżeni 
w liczbie 58, przeważnie m łodzi chłopcy.

■Rozprawa zaczęła się o 9.15 sprawdzaniem 
obecności oskarżonych.

Jako obrońcy fungują obok adwokatów, 
miejscowych i lwowskich, z W arszawy senator - 
Zubowicz i pos. Smiarowski.

N astąpiło losowanie dw unastu przysięgłych 
Prokura to ra  i obrońcy skorzystali z praw a w y­
kluczenia.

Następnie przystąpił sąd do odbierania l. 
rfw. generaljów od oskarżonych.

Dymisja gabinetu Poincarego.
PARYŻ. 3.G. W czoraj o godz. 10.30 Poincare 

wręczył M illerandowi dymisję gabinetu. AYyjeż 
dżającem u z pałacu Elizejskiego premjerow i pu­
bliczność zgotowała gorącą owację.

Przeciw Millerandowi.
PARYŻ, 3.6. Kongres frakcji socjalistycznej 

przyjął jednogłośnie wniosek Renauela, poleca 
jący wszystkim’ członkom parfji zwalczać każ­
dy gabinet, k tóryby przyjął tekę J -  rąk  Mille 
randa.

PARYŻ. 3.6. Grupa republikanów  socjalis 
tów jednogłośnie uchwaliła, iż niemożliwa jest 
wszelka w spółpraca z Millerandem. Podczas nys 
kusji B riand opuścił posiedzenie.

Niemcy chcą obwołać cesarzem 
wnulta Wilhelma II.

BERLIN. 3.6. P rasa donosi, że sfery p ra­
wicowe noszą się z zamiarem obwołania cesa­
rzem najstarszego syna byłego kronprinza nie­
mieckiego, a w nuka W ilhelma 41—i ofiarow ania 
godności regenta von Tirpitzowi.

Kniłstro fa  samolotowa w K ra k o w ie ._ _
WARSZAWA. 3.6. Nadeszła tu wiadomość 

to podczas urządzonego bez wiedzy kierownic 
iwa Aerolloydu lotu spacerowego /(darzył się 
nieszczęśliwy wypadek, przy którym  parę osób 
poniosło rany. ‘Bliższych szczegółów na razie 
brak.

„S!»nl!sl“ 1 „plelgriym kl".
Od osoby przvbvk; z Kowieńszczyzny do­

wiaduje się „Śłowo“ o obecnej sytuacji na Litwie
Kowieńskiej. Przedęwszystkiem należy zazna­
czjyć, że zmian w dyslokacji wojsk litewskich 
ostatnio nie było, tylko nad granicą litewsko- 
polską są grupowani wolni strzelcy, którzy na­
wet otrzvrnali broń.

Związek wolnych strzelców prow adzi’ inten 
svwnv w erbunek uciekając się do różnych spo- 
sposobów jak ofiarowywanie znacznych kwot 
pieniężnych i terroru . Również prowadzona jest 
od dłuższego czasu agitacja, w której znaczną 
ro lę odgryw ają ksieża-litwini na rz|ecz pielgrzy 
mele do Kalwar j i i Ostrej Bramy. l

Szaulisi są grupowani tylko w pasie nad­
granicznym tj. w powiatach koszedarskim i wilko 
m irskim : w głębi.L itw y kowieńskiej niema ich 
praw ie zupełnie. Z powyższego wynika, że litw ini 
pragną utrzymać na pograniczu polskim ciągły 
stan naprężenia i że możliwość akcji dywersyjnej 
nic jest bynajmniej wykluczona. Również należy 
się spodziewać procesji pątników, lecz term inów  
ich ustalić niepodobna. ’

G iełda W a r sz a w sk a  w Z ło ty c h .
N ew -Jork 5.18|
Londyn 22.30
P a r y ż 25.41
S z w a jc a r ja 91.10
B% p o ż y c z , z ł . 7.50
4% p o ż . p rem . 0.57
B ony z ł .  S. II A. 0.72
Listy Tow. K. Ziem. 14.50
Z ło ty  =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k .

Sprawy podatkowe,
W dniach najbliższych m a się ukazać ob­

wieszczenie o term inach płatności podatków, o 
bezpośrednich, treść którego poniżej podajemy:

i .  Podatek gruntowy i budynkowy. Od dnia 
1 do 31 m aja 1924 ,roku płatna jest pierwsza 
ra ta  podwyżki stoprocentowej podalkow grim-t 
LowycJi i dodatków państwowych. Od 15 paź­
dziernika do 15 listopada b. r. p ła tna jest 
druga ra ta  podatku w raz ze stuprocentową pod 
wyżką (Rozp. prezi- rad. p. dnia 12 kwietnia 
1924 roku Dz. U, Nr. 33 poz. 339)

II. Podatek przemysłowy. Do ió  każdego 
miesiąca — w płata podatku od ^obrotu z poprzed 
niego miesiąca przez przedsiębiorstwa handlowe 
i-szej i drugiej kategorji, przemysłowe i do 5ej 
kategorji. Od 15 m aja do 30 czjerwca dopłata 
podwyżki ceny świadectw przemysłow ych i k a rt 
rejestracyjnych (Rozp. prezesa republ. p. z dn. 
12 kwietnia 1924 roku. D/j. U. Nr. 33 poz. 339) 
Od 1 do 31 lipca w płata  podatku od obrotu za 
pierwsze półrocze 1924 roku według w łasnych 
obliczeń od zajęć przemysłowych samodzielnych 
wolnych zajęć zawodowych, tudzież od przedsię 
biorstw  handlowych, sprawozdawczych poniżej 
drugiej kategorji i przemysłowych poniżej piątej 
kategorji. Od 15 października w płata podatku 
od obrotu  za pierwsze półrocze 1924 roku przez 
najmniejsze przedsiębiorstwa. W listopadzie i 
grudniu w’ykupno śwdadectw i kart rejestracyj­
nych na rok następny,

III. Podatek od skrzynek depozytowych. 
P łatny w styczniu za cały rok  podatkowy z góry,

IV. Podatek dochodowy, 1) Z uposażeń służ 
bowych, em erytur i wynagrodzeń za najem ną 1 
pracę, potrąca się przy każdej wypłacie i w nosi 
si|ę do kasy skarbowej W term inie [do dni siedmiu 
po dokonaniu odtrącenia pod rygorem 5 proc. 
kary za każdy dzień zwłoki.

2; Od innych dochodów, (fundowanych): aj 
osób fizycznych i spadków w akujących (nie ob_ 
jętych): od 21 m aja w inna tbyć zapłacona róz-. 
Ulica między połow ą podatku, przypadającego od 
dochodu zeznanego na rok 1924, a należnością 
podatku uiszczoną do dnia 23 kw ietnia; b) osób 
praw nych: do 1 m aja część podatku odpow iada 
jącą całorocznej wysokości podatku należnego 
za rok 1923, a zwaloryowanego według kursu  
jeden frank  zloty — 100000 mkp. do ’24 maja 
w inna być zapłacona różnica między połową
j » < iU « l l t»  p rF y p o ^ a jqoogo otl ftOfhndu Z C ZllU U C igO
na rok 1924, a należnością podatku uiszczoną 
do 1 m aja 1924 roku.

Uwaga. Wedle rozporządzenia min. skar­
bu z dn ia  11 kwietnia 1924 roku podatek jest 
płatny w ra tach  następujących: od dnia 23 kwie 
tnia 1924 roku o ile chodzi o osoby fizyczne i 
spadki wakujące, względnie do Lin aj a, o ile cho­
dzi o osoby praw ne ;—twinua być wpłacona część 
podatku, odpow iadająca całorocznej wysokości 
podatku dochodowego, należnego za rok  1923, 
a zwaloryzowanego na franki złote-według kur 
su 1 fr. z,t. rów ny y100000 m arek polskich; do 
dnia 24 m aja — różnica .między połow ą podatku 
przypadającego od dochodu zeznanego na rok 
podatkowy 1924, a należnością podatku uiszczo 
r.ą do dnia 23 kwietnia .względnie do 1 m aja 
br.; do dnia 24 czerw ca.— czwarta część pohat 
ku przypadającego od dochodu zeznanego na 
rok podatkowy 1924; do dnia 24 lipca—reszta 
podatku przypadającego od dochodu zeznanego 
rok podatkowy 1924.

Wyżej wymieniony obowiązek wpłacania 
zaliczki nie dotyczy jednak tych osób. które za 
rok podatkowy 1923 podatku dochodowego nie 
opłacały, lub też nakazu płatniczego na ten 
rok nie otrzym ały: osoby takie wywiążą się zu­
pełnie z zobowiązania, gdy w terminie do 24-go 
m aja 1924 roku, zkfżą zeznania o dochodzie i 
wpłaca w tymże term inie połowę podatku przy 
padającego od zeznanego dochodu, w term inach’ 
zaś do 24 czerwca i 24 lipca br. uiszczą pozostałe 
czwarte pozostałego podatku.

,V„ Podatek od kapitałów  i rent. Podatek 
potrąca się przy każdej wypłacie procentów- i 
'wygranychi wpłaca się do kas skarbowych w. 
przeciągu 14-tu dni po zamknięciu rachunków  
(rozp.. prez. R. P: z [jlhia 1 2 9 .stycznia _4 roku 
Dz. u. nr. I I ,  poz. 94):

VI. Podatek majątkowy. Od 10 czerwca 
do 1 0  lipca rb. p łatną j e s t  pierwsza ra ta  podat 
ku oblicziona w myśl art. >31 (wedle Projektu 
prez. R. P. uchwalonego przez radę m inistrów  
dnia 9 kwietnia 1924 r.) w listopadzie p łatną 
jest druga ra ta  tegoż podatku.
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! O L E J E  A U T O M O B I L O W E
! VACUUM OIL COMPANY
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m

do ^ssselltfcFj fypótf aufomobili ćlojsfarcsa:

I  Stacja olei automo&liawycl)

«» Dom h a n d l o w y
Zjcdnoczonycl) młynarzy

w K a l i s z u  
§ u l Wrocławska Rs 41, Ceiefon 220.

Z  SGffC6 £
Organizacja „Sokół powstała z góią przed 

55-ciu laty w dobie najcięższej depresji duchowej 
po upadku powstania Styczniowego.

Organizacja sidada się z jednostek towa­
rzystw  gimnastycznych „Sokół1' z popularnie 
gniazd sokolich, które, łącząc się w okręgi, a 
następnie w dzielnice, podporządkowane są głów 
nemu zarządowi, obejmującemu całą Polskę, 
dzielnicę francuską, związek sokolstwa Polonji 
w Amervce i sokolstwo polskie w Niemczech.

Przezwyciężywszy wszelkie przeciwieństwa 
za cza só w  niewoli, sokół dziś za Icel swój ma pod 
noszenie dzielności fizycznej społeczeństwa pol­
skiego. wyrobienie karności, spójni. odpowieL 
dziahiości za swe czyny, poczucie obow. wobec 
państw a i wszelkich wogóle cnót obywatelskich, 
stanowiących podstawy istotnej miłości ojczy^

7,1N Dla spopularyzowania tych zadań urządzo­
ne sa zlotv o k r ę g o w a  i dzielnicowe, celem któ.

ib . Kr. Kongresowop o , wymaga, oprócz dużego 
nakładu pracy, znaCainyct odkńw m aterjalnych 
dla pozjyskanii których urządzoną będ/L w  
pierwszym dniu Zielonych świą! - lo terja fan. 
l'anlovra.

Zarząd gniazda Kaliskiego zwraca się za­
tem do wszystkich obywateli m iasta i okolicy, 
którym  sprawy sokolstwa nie są obojętne, o las 
kawą pomoc przez składanie ofiar w gotówce 
lub fantów.

Ofiary i fanty przyjmuje prezes zarządu Sta 
nisław Mystkowski, (złonkowie zarządu, oraz 
upro: zone i upoważnione w tym celu panie kwe. 
starki.

nych duchem wspólnego celu miłości ojczy 
zjny.

Znaczenie zlotówT zawiera się zatem w p re­
zentow aniu siły zorganizowanej polskości. — 
W spółpraca z wojskiem w dziedzinie przeszkolą
nia wojskowego, społeczeństwo, szkolenie iizycz
ne kobiet i młodzieży uw ypuklają państwowe 
znaczenie działalności „Sokoła".

W Czechach 10 proc. ludności należy do 
Sokolstwa tamtejszego, Niemcy mają swe orga 
n i/ac je  młodzieży. Turnfereiny, Orgesch, Reichs 
w ehr. Tugendbund itp. SSSR. również zorganizo 
w ała młodzież w Junspartaku.

Oi gani/acja Sokół dokłada wsz dkich starań 
by ideę swą popularyzować, przełam ać kwietyzm 
lekkom yślną beztroskę o jutro Polski i przekonać 
ogół. że organizacje cudzoziemskie powinny być 
dla nas nauką i wzorem oraz przestrogą, byśmy, 
wciśnięci pomiędzy dwóch odwiecznych wrogów 
n je pożałowali przespanych dni i nie czekali dru 
S'°gc „Cudu nad W isłą"

W myśl powyższych haseł w ir. ub. w Cie­
szynie „dbył się wielki zlot kresowy, obecnie pod 
czas bielonych Swiąl odbędzie się zlot m usowy 
w  v\ il trie, a na 516 lipca wyznaczony został 
zlot dzielnicowy do Kalisza.

 ̂ de zloty kresowe m ają. na celu wzmacnia 
n ie.cucha narodowego na rubieżach Rzeczy pos. 
P ° - ; .d  ;dot Kaliski wyznaczony został, poza 
S i.rtn'* d' hową sokolstwa, w celu jeszcze bliz- 
^oT^i«,iZes >̂°^en*'a i zaciśnienia węzłów łączn- 

7i z, \ ? n*azdami z różnych zaborów.
^ K alisk i 7ip. z 0o r3

-  DOM WYCIECZKOWY TSL. W KRA' 
KO W IE mieści się t ego roku w  szkole Kazimie 
rza Wielkiego róg ul. W ąskiej i W awrzyńca i upo 
sażony został we wszelkie rzeczy potrzebne dla 
udogodnienia wycieczkom pobytu w K rakowie 
Zamówienia na noclegi, przewodników oraz u- 
dogodnienia w zwiedzaniu zabytków K rakow a 
i salin we Wieliczce należy zgłaszać do Zarządu 
Głównego TSU ul. Sw. Anny Nr. o najmniej na 
10 dni przed term inem  przyjazdu.

-  NIE PIC SUROWEJ WODY!
Ponieważ z nastaniem  upałów ludność na­

szła, a zwłaszcza dzieci, piją duże ilości wody, 
surowej, co wywołać może nagm inną epidemię 
należy bezwarunkowo unikać picia wady nieprze 
gotowanej, Letnią porą nie należy pić wody na- 
w et z dobrych studni, gdyż przy spożywaniu ja 
rziyn lub owoców, może -wywołać ló krw aw ą 
biegunkę lub inne dolegliwości.

Najlepszym środkiem przeciwko pragnieniu 
jest lemonjada, przyrządzona domowym s no.sol 
hem 7. wody przegotowanej, z domieszką odro 
biny cu kr u i cytryny.

-  KSZTAŁCENIE WOLI.
Profesor Coue z Nancy wyjeżdża w, podróż 

za granicę wT celu propagowania swojej m etody 
autosuggestji. Niedawno m iał wykład w Ant- 
w erpji' Świeży wygląd starszego jegomości, ró ­
żowa cera, naturalna dobroduszność, robią bar­
dzo sympatyczne wrażenie.

„Nie jestem doktorem  — mówi — atu cu­
dotwórcą. Chcę tylko ludzi nauczyć używania 
instrum entu, który posiadają, samoperswazji, 
czyli autosuggestji. Jest to broń. która może być 
niebezpieczna, gdy jest niewłaściwie skierow ana

Dziecko krzyczy, gdy chce żeby je wziąć 
z kołyski, Wie, że m atka je weźmie na ręce. 
Niech sobie pokrzyczy, przekona się. że to nic 
pomoże i przestanie.

Gdv komu amputowano nogę, na to natu ral 
nie żadna autosuggestja nie pomoże. Ale zuami 
wypadek, że pewna pani przez 3 lata była nie­
widomą, a po jednem posiedzeniu przewidziała. 
Uważano to zta cud, ale to była tylko autosug. 
gectia, że ma oczy zdrowe i że może ich używać.

trzeba mieć zaufanie do siebie samych.
Przyszedł de mnie pewien proboszcz zreu 

matyzsnow any, w spierający się obu rękam i na
„  ,1  „  • 

O C I Z 1 C mó wił

K R O N IK A
-  WYCIECZKA WIOŚLARZY DO POZNA­

NIA. Jak  się dowiadujemy w piątek, tj. dnia 
6 czerwca udają się dwieiosady „szustek" Kalis­
kiego Tow. Wioślarskiego wodą do Poznanian 
Wycieczka potrw a dwa dni, jest to pierwsza wy­
cieczka Prosną do Poznania. , j

Z TOW. SPi. „PROSNĄ**.
Zarząd prosi członków sekcji kolarskiej o 

stawienie się w lokalu klubowym w czwartek 
5 czerwca rb. o godz,. 7 wieczorem z row eram i 
celem rozpoczęcia ćwiczeń sportowych.

Jednocześnie zawiadamia się, że w końcu 
czerwca odbędą się wyścigi szosowe 50 kilo­
metrowe. > i__„bu

— POŻAR.
W czoraj o godz. 2 popołudniu, uderzył pio 

ru n  w stodołę p. A leksandra Weyganda (obok 
szpitala zakaźnego) i wzniecił pożar. Przybyła 
Straż ogniowa ogień ugasiła.

Przyjazd Straży ogniowej opóźnił się nieco 
z powodu braku koni i Strażacy narzędzia ciąg 
gnąć musieli ręcznie. Jeden wóz rekwizytowy 
zaciągnięto przed m agistrat i Lam go pozostavdo- 
no na dowód opiekowania się m agistratu spra 
wami strażackiemi.

— NAJWYŻSZY BANKNOT 500 ZLOT.
Bank Polski zawiadamia, że puścił w obieg 

banknoty wartości do 500 zŁ, a więc najwyższy 
odcinek banknotów zlotowych, znajdujących sie 
w obiegu opiewa na 500 złotych. Żadnych nato 
m iast banknotów o wyższej wartości, jak np. 
1000 czy leż 5000 w obieg nić puszczono.

-  NIEDŁUGO CIESZYŁ SIĘ WOLNOŚCIĄ
   ł     W niedzielę z tutejszych aresztów  uciekł

z lot Kaliski “na któ7v p rzyb '^zie  z górą pó ł znany złodziej Gałecki Antoni vel Salaciński w 
tora  tysiąca druhów  i druhen zl W ielkopolski nocy już przychwycono go na dw orcu w Ł odzi

ram ionach innych. „Nie mogę ch 
Kazałem mu uwierzyć, że może 1 zaczął eL,»l/.»e

Wolę trzeba mechanicznie rozwijać"
N astępnie polecał prof. Cone, żeby kilkana­

ście razy sobie powtarzać: „Każdego dnia bę­
dzie mi lepiej". Jestto m echaniczny impuls dla 
maszyny woli. Można porów nać człowieka z au- 
tomobi.em, którego karoserję doskonale znamy 
ale m otor jest zupełnie zaniedbany.

Po odczycie konferował dr. Cone ze słucha 
czarni, dając im praktyczne rady i zachęcając do 
wzmacniania woli i zaufanie we własne siły,

— JAKICH BANKNOTÓW NIE WOLNO 
PRZYJMOWAĆ?

Komunikat Banku Polskiego w sprawie po­
bierania kosztów druku  za wymianę bankno­
tów Złotowych, uszkodzonych przez niewłaściwe 
obchodzenie się z niemi, jest ^mylnie komento­
wany i niekiedy dochodzi do nieporozumienia z 
tego tytułu. Aby aapobiedz temu, Bank Polski 
wyjaśnia, że pobiera zwrot kosztów fabrykacji 
i jedynie tylko z#i banknoty rozm yślnie uszkom 
dzone. Różniczkowanie zaś, czy uszkodzenie ban 
knotu nastąpiło przez norm alny obieg, czy tez 
uszkodzono banknot rozmyślnie przez leklcomyśł 
obchodzenie się z nim, nie powinno wywoływać 
żadnych wątpliwości, gdyż kryterjum  uszkodzę 
i,ia banknotu z łatwością cła się ustalić. A więc 
banknoty: zanieczyszczone farbą, przedrukow a 
ne, przepisane, przestemplowane, nadpalone, 
lub też w inny sposób ,rozmyślnie uszkodzone 
tak, że nie nadają się więcej do obiegu, winny 
być w kasach Banku Polskiego wymienione za 
zwrotem koszt No fabrykacji. Banknotv zaś o 
lekkiem uszkodzeniu, jak to: zmięte, pęknięte 
z powodu składania, względnie nadT irte, lub 
lub w inny sposób przypadkowo uszkodzone 
bez zbytniego naruszenia rysunku, a posiadają­
cego wszystkie num ery i podpisy, powinny być 
przez wszystkie instytucje i osoby przyjm ow ane 
bez żadnych ograniczeń, gdyż Bank Polski przy 
wpłaci^ takich banknotów nie pobiera kozstćw 
druku.

Składaide ofiar?
na inwalidów woicnnoch



GAZETA’ KALISKA' 4 czerwca 1924 roku N ł 125

^
Wydawanie świadectw tymczasowych

Sp, Akc. Zjednoczonych Zakładów Chemicznych 
„ A t o m ” w  W a r s z a w ie

będzie się odbywało w dniach następujących:
w piątek, 6 czerwca rb., od godziny 10—12 rano, 
w sobotę, 7 czerwca „ » » 4—6 po poi.,
we wtorek, 10 czerwca „ >, » 10 12 rano,

w  a p t e c e  p. J. K ije w sk ie g o  w  K a l i s z u  (Kanonicka 5).
Pp. Akcjonarjusze, którzy w wyżej oznaczonych term inach świa­

dectw w Kaliszu nie odbiorą, zechcą zgłosić się w Warszawie do Za­
rządu Zjedn. Zakł. „ATOM” (ul. Nowolipki 98, telef. 189-88). 1076

14 dniowa

Sezonowa wyprzedaż
z ustępstw em  rabatowym  10o w Firmie Cecylja w Ka­
liszu. Al. Józefiny 19. 1044

$?ars3avi>5fta pracownia 
T apieer^fto  - M eblow a

jLencs&ewsJtiego
KALISZ ul. Narutowicza J 6 4  dcm , P r o s n ą ”

P r z y jm u je  z a m ó w ie n ia :
na  meble klubowe, angielskie, otomany, leżanki, 
—  — — m aterace i przerabianie mebli

'o r a z
na całkowite urządzenia pokoi.

Robola solidna! Ceny konkurencyjne!
^ycgącyrrj ąa  rafy.

Kas? ogniotrwałą

lesct nowe
t y g o d n ik  p o l it y c z n o - s p o ł e c z n o — 
LITERACKI (BEZPARTYJNY) ZAWIERA 
C I E K A W E  BARDZO W I A D O M O Ś C I .

Daje najszybsze i najdokładniejsze informacje 
z kraju i zagranicy, posiada swoich korespon­
dentów we wszystkich większych środowis­

kach Polski i stolicach świata.
ADRES: Red. W a r s z a w a ,  S ie n n a  2 9 ,  m. 7.

K onto c z e k .  P. K. O. 8919.
P r en . k w a r t ,  z  p r z e s y ł k ą  4 . 5 0 3 .0 0 0  mk.

681

kupię okazyjnie, oferty z poda- |_  Q  k  O  Hft G  fc) 1  I &  
niem wymiarów i ceny skła­
dać w Administracji Gazety 
Kaliskiej sub „okazja” 1057

K U C H A R Z
dobrze polecony na posadę 
sta łą  przy wolnym miesz­
kaniu utrzymaniu i opraniu 
zaraz potrzebny.
W ac ła w  GRZYBKOWSKI 

R estauracja Dworcowa 
O S T R U W  Wlkp ' 1071

d w u c y l in d r o w a
dobra do użytku o sile 18 P. H. 
oraz n o w y  m o to r  elektrycz­
ny firmy Gauza o sile 164 P. H. 
(prąd miejski) są do sprzeda­

nia po cenie n isk ie j .
M ie sz k a n ie ,  składające się 
z 5 pokoi i kuchni jest do 

wynajęcia zaraz.
Bliższych wiadomości zasię­
gnąć można w składzie prze­
mysłu drzewnego w Kaliszu 
p rzy  ul. W r o c ła w sk ie j  .Ne 95 , 
lub Fabryczna 1, u Znamirow- 
skiego, telef. 56. 1073

wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Załme Ton- 
dowski rocznik 1902. 1075

Zginął patent lY kategorji
na zakup i sprzedaż cieląt, dro­
biu i skór w Kaliszu, wydany 
przez Urząd Skarbowy w Ka­
liszu na imię Abrama Layba 
Goldberga; oraz paszport wy­
dany przez gm. Iwanowice na 
takież samo imię 1077

1
»  SP- Z OGR ODP-

|  K a l i s z ,  f t l e j a  J ó z e f i n y  Nś 1.
Skład materiałów piśmiennych i wyrobów liskowskich

polecaGsiążGi fucftalteryjne i GoGwitarjusze, Gruljony,
sfor owi dze, sGoroszyty, o€woluty, wyGór

najdroższycfi do najtańszy cG, 97a
Golorowycń, GredeG, papier Ganeel

wetGi papierowe, pióra, stalówGi i  atrament oraz tusze, wielGi w y6or
a Gwarę l i p rzy  forów do tycfiże, 
do wycierania olówGa i atramentu, Gopjały, GalGi, zahawGi lisGowsGie,

4f4f4f4f4f4!Śf scyzoryki

Redaktor K- jwEWfflF.
Wydawca — „GazetaKaliska" Spół. z ogr. odp. Druk „Gazety Kaliskiej" Meja Józefiny 1. 1


